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"s. W niedzielę, 


R © 
wetu Koncert w ogrodzie, 5 
' Restauracya otwarta do 1-ej w nocy. 
š Sała i ogród na wszelkie zabawy oddaje się 
z bezpłatnie. 749r 


bezpłatne. 


„Wizyta pasterska. 


W ciągu ostatnich 2 lat, w czasie których spo- 
łeczeństwo nasze przeżyło wiele burz, wstrząsa- 
jących do głębi duszy, nie było sposobnej chwili 
ña odwiedziny naszego grodu przez księcia Ko- 
ścioła. Nawałnica, co prawda, jeszcze nie uciehła, 
lecz ludność miasta, powracając powoli do równo- 
wagi, zwróciła się z prośbą do miejscowych pro- 
boszczów: ks. prałata Franciszka Szamoty i ks. 
kanonika Karola Szmidla, aby uprosili J. E, ks. 
biskupa Kazimierza Ruszkiewicza, by raczył przy- 
jechać do Łodzi dla udzielenia Sakramentu Bierz- 
mowania i błogosławieństwa pasterskiego. W cza- 
sach bratobójczych walk religijnych i partyjnych, 
wytrącających z równowagi nawet najsilniejsze 
charaktery, przyjazd dostojnika Kościoła był bar- 

„dzo pożądany. To też wieść o Jego przybyciu 
zelektryzowała tłumy wiernych. 
' W sobote, pomimo niepogody, przed godziną, 
ke po południu na dworzec kolei Fabryczno-łódz- 
(kiej śpieszyły wszystkie stany, aby powiśać dro- 
giego gościa. 

- © godzinie 5 min. 45 przybył oczekiwany 
niecierpliwie pociąg, z wagonu salonowego wy- 
Siadl czerstwy starzec, przed którym obnażyły się 
i pochyliły wszystkie głowy, na znak pokory i 
| posłuszeństwa. Po krótkim pobycie w sali I kla- 
Sy, J. E. ks. biskup Ruszkiewicz z dworca kole- 
jowego pojechał do kościoła św. Krzyża, gdzie 
'również $ysiące pobożnych oczekiwały Go. 

W wielkich drzwiach świątyni obywatele miej- 
yScowi wręczyli .J. E. chłeb.i sól, zaś ks, kanonik 
(Karol Szmidel klucze od kościoła, a po dokona- 
|niu tych ceremonii, J. E. uroczyście został prze- 
prowadzony do wielkiego ołtarza, przed którym 

ugo się modlił. W czasie pochodu, na chórze 
ap „Bote Sacerdos Magnus“ ksi ń 
lego. 


Po 


zasiadł 


j-módlitwie, kiedy J. E. 
r idel przemó- 


kanonik Szmidel 


*Bu ostatnich dwóch lat, wyraził wdzięczność 
jza to, że raczył przyjechać do fozi, prosił o 


È 


logosławieństwo dia wszystkich prawowitych ka~ 
z ;zaznaczyj, ża. Udszozepii a 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interes 


ście i starają się tên dobry i poczciwy lud spro- 
wadzić na fałszywe drogi. 

J. E- wysluchawszy ks. kanonika Karola 
Szmidla, wszedl na kazalnicę, z Której w bardzo 
podniosłych słowach przemówił do zebranego lu- 
du. Najdłużej J. E. 


jąc sobie rachunku z postępków, wyrządzają strasz- 
ną krzywdę temu Kościołowi, który od tylu wie- 
ków stoi na opoce, wzniesionej przez Chrystusa 
Pana, Kościołowi, który wytrzymał straszniejsze 
burze, niż obecne i zawsze wyszedł z tój walki 
zwycięsko, nie tracąc na blasku i powadze. 

Krytykował J. E. zaślepieństwo tych, którzy 
jakąś tam kobietę bez najmniejszych zasług, ko- 
bietę żyjącą, a tem samem grzeszna, jak wszyscy 
śmiertelnicy, uważają za Świętą i śmią porówny- 
wać z Bogarodzicą, Tą opiekunką ludu. Czyny 
takie są sianowczą herezyą. 

Wyłamywanie się z pod władzy Papieżą Piu- 
sa X, okłamywanie ludzi, że Papież uznaje i bło- 
gosławi maryawitom, wtedy, kiedy Stolica Apo- 
stolska odwraca się od nich, jest czemś więcej 
niż szalbierstwem. 

Wstyd i hańba ludowi naszemu, że poszedł 
za podszeptem zdrajców świętej wiary naszej. 
I ten cios kościół katolicki wytrzyma, a ludnośc, 
która lekkomyślnie dała się porwać jakiejś 
nowej wierze, gdy oprzytomnieje, powróci skru- 
szona na łono prawdziwego Kościoła rzymsko- 
katolickiego. 

Ubolewa jednakże J. E. nad rozdwojeniem, 
jakie wywołane zostało przez ludzi przewrotnych, 
pragnących władzy i zaszczytów. Ubolewa nad 
rozterkami, jakie wywołane zostały i doprowadziły 
do brażobójczej walki pomiędzy rodziną i przy- 
jaciólmi. Ubołewa J-E: nad ludem, który w swem 
zaślepieniu wszedł na drogę fałszu i obłudy. 

Pó tem przemówieniu J. E. zeszedł z ambo- 
ny i rozpoczął udzielać Sakramentu Bierzmowa- 
nia. Około godz. 8 wieczorem J. E. udał się do 
mieszkania ks. kanonika Karola Szmidła. 

Wraz z J. E. przyjechali do Łodzi: ks. pra- 
łat Dębnicki, ks. kanonik Szlagowski, profesor 
seminarynm warszawskiego, ks. Grądzki, kapelan 
J.E. i czterech alumnów. Ks. biskup stale za- 
mieszkal u ks. kanonika Karola Szmidla, skąd 
wyjeżdża na wizytacyę parafi. 

Niedziela. 

O godzinie 7-ej i pół rano po Prymaryi Ks. 
prałat Dębnicki z kazalnicy wygłosił bardzo pod- 
niosłą naukę o niewłaściwościach i zgubnych na- 
stępstwach maryawityzmu. 


O godz. 8 rano przybył do kościoła św. Krzy- į 


ża J. E. biskup Ruszkiewicz, który od godziny 9 
i pół udziela! Sakramentu Bierzmowania, poczem 
udał, się na clivilowy wypoczynek na plebanię. 
O godz. 10 rano J. E. uroczyście wprowa- 
dzony do kościoła przez główne drzwi, przed 


wielkim oltarzem ubrał się w szaty e 
opirao. Tezteui duędoiekE a: ie: ayamay 


i dy 


zatrzymał się nad sprawą | 
mankietników, którzy, wedłag słów J, E., nie zda: | 
' "Thonfelda, 
| udzielił błogosławieństwa pasterskiego, poczem u- 
| dał się na chwilowy wypoczynek na plebanię. 


4 — 5-ej po południu. 
na i subdyakona odprawił Mszę Świętą 
(Sume), podczas której chór polski odśpiewał pod 


jdziny 


YER: 


Í kierownictwem p. Kuleszy «Ecce Sacerdos Magnus» 


ks. Surzyńskiego, -<Calis bonedictionis»—ks. Wit- 


| ta; <Offertorium»; «Deus firmavil>» — I. Mitterera 


i <Jubilate: —Altblingera. 
Niezależnie od tego chór polski i orkiestra 
fabryczna Scheiblera wykonały, pod batnią p 
„Msze“ b. Adlera. Po sumie J. E. 


W tym czasie wszedł na kazalnicę ks. kanońik 
Szlagowski, znakomity i znany dobrze w Warsza- 
wie mówea, profesor seminaryum warszawskiego, 
autor wielu prac literackich i dziennikarskich, 
który z przekonywającą siłą argumentów wypo- 
wiedział kazanie, obznajmiając zebrany lud z'nie- 
uczciwą taktyką przeniewierców, ACE 
Najświętszą Maryę Pannę i Przenajświętszy Sā- 
krament. Przez pychę wyłamali się ont od posłu- 
szeństwa nietylko biskupom, ale i Papieżowi i sta- 
rają się wszelkiemi sposobami obałamucić lud, 
szczerze przywiązany do kościoła rzymsko-kato- 
lickiego, dlatego kaznodzieja zaklina lud na wszy- 
stkie świętości, aby nie dał się wieść na poknsze- 
nie i żąda od niego przysięgi, że prawego kościo- 
la nie odstąpi, będzie go kochał i czcił jak jego 
przodkowie. 

Przysięgę tę wszyscy obecni w kościele z da= 
łem namaszczeniem powtórzyli i przyrzekli dð- 
chować ją święcie. 

O godzinie 12-ej J. E. przybył do kościoła, 
w którym do godziny 2-ej udzielał Sakramentu 
Bierzmowania. Po dwugodzinnym wypoczynku J. 
E.. powrócił jeszcze raz do kościoła i do ciemne- 
go wieczora udzielał Sakramentu Bierzmowania. 

Wogóle do Sakramentu Bierzmowania dnia 
tego przystąpiło 3,290 osób. 

Od wczesnego rauka do ciemnej nocy kościół 
i cmentarz kościelny był przepełniony pobóżnymi, 
pomimo to porządek wszędzie panował wzorowy. 


Poniedziałek. 


O godzinie 8 rano, J. E. wraz z ks. prała- 
tem Dębniekim i ks. kanonikiem Szmidlem z ple- 
banii świętokrzyskiej, pojechał do kościoła Wnie- 
bowzięcia Najświętszej Maryi Panny, gdzie w głó 
wnych drzwiach powitano J. E. chlebem i solą, 
a po oddaniu kluczy od kościoła i pokropieniu 
wodą święconą, przy pieśni <Ecce Sacerdos Mag- 
nus* J. R. progesgonalnie został przeprowadzony 
przed Wielki ołtarz; po modlitwie, gdy J. E. za- 
siadł na tronie, ks. prałat Franciszek Szamota, 
w słowach pełnych żalu, zawiadomił J. E., że w 


|jego parafii sekciarzę maryawiei otworzyli dom 


modlitwy, że namawiają lud do nieposłuszeństwa 
swej władzy kościelnej, dziękował J. E. za laska- 
we przybycie do jego parafii i prosił o modlitwę 
i błogosławieństwo dła parafian. 

Po tem przemówieniu J. E. wszedł na ka- 
AE z której przemówił do tłumnie RA 
ludu, słomacząc mu zasady wiary, od której jako 


namowy złych ludzi, którzy złamali przy- 
plańską, dla tego jedynie, że surowość 
(p w kanonicznych nie nadawała się do ich 
systemu życia. Według słów J. E., wiara i pra- 
„wa tej wiary mie mogą być zmieniane przez niko= 
(go, gdyż one opierają się na nauce Apostołów 
jktórzy po Wniebowstąpieniu Ohrystusa Pana zbu- 
(dodali kościół katolicki, a ten bez żadnych zmiań 
iwytrwał do tego czasu w swej potędze niczem 
nie naraszony. 

Po tej przemowie J. E. tdzielił Sakramentu 
Bierzmowania przeszło 500 osobom, a po pól 
godzinnym odpoczynku, w asystencyi duchowień- 
stwa odprawił Mszę Świętą (Sumę). Po mszy, 
(kiedy J. E. udał się na plebanię, wszedł na ka- 
zalnieę O, Alfons zakonnik ze zgromadzenia 0.0. 
Paulinów, który w płomiennej mowie karcił sek= 
ciarstwo, gromił tych, którzy złamali posłuszeń- 
stwo, którzy śmią urągać Boga Rodzicy Matce 
(Boskiej Częstechowskiej, którzy są odszczepień- 
[cami wiary świętej katolickiej, tworzą herezyę 
jl zwą się katolikami. 
| Mowa ta na zebranym ludzie wywarła nad- 
zwyczaj”'silie wrażenie. Kaznodzieja chwilami 
przerywać musiał swe przemówienie, gdyż placz 
i jęk zebranego ludu zagłuszał jego slowa. Przy- 
tem żaznaczyć należy, że potężny organ głosu 
i wyraźna dykega potęgowały grozę, z jaką by- 
lo wypowiedziane całe kazanie. 

Od. godziny 12-ej do 2-ej po południu J. E. 
sudziełał Sakramentu Bierzmowania, a następnie 
od godziny 4+ej do godziny 6-ej i pół wieczo- 


rem, 

W chwili odjazdu J. E. z plebanii od ks. 
prałata Śzamoty tłumy narodu Żegnały J. E. 
i dziękowały za łaskawy pobyt i trudy. 

|dczńs* Buty chór męski pod batutą p. La- 
ferskiego (syna) odśpiewał „Mszę” — Aspersa, 
„Gradiiał —Krógulskiego, „Veni Oreator'—Lafer- 
skiego, „Sanettis”, „Benedietus” i „Agnus”— Gou- 


podm 


4 * 


s 

Dziś rano około godziny Seej J. B: ks. biskup 
Raszkiewicz wyjechał na wizytacę parafii zgier- 
skiej, 
| «/W.Zgierzu od samego rata panuje niezwykłe 
żywiesie,, Przed , kościołem zgromadziły się tłamy 
pobożnych, btactwa, szkoły i szkółki. Na skraju 
Jasu miejskiego: oczekiwała na J. E, banderya, zło- 
żona.ze 100 konnych włościan, która przeprowa- 
dzila J; B..do miasta. Na ulicy Żydowskiej J. E. 
wysiądł, z powozn i przyjął chleb i sól od ucznia 
szkoży, handlowej, który powita! J. E. w ciepłych 
słówach. Ks. biskup odpowiedział na powitanie, 
|poczem „nauczyciel szkoły landlowej.Kowależówski 
wygłosił dłuższą mowę. Po tych przemówieniach 
|baudorya uebawiła.się w czworobok i J. E. cere- 
mosiainie wstąpił w progi świątyni, powitany przez 


pisidnp»oclobrowat. Mszę świętą, pódczas której 
chóry wykonały, pienia religijne i grała orkiestra. 
Po Mazy świętej ks. kanonik Szlagowski wypo- 
wiedział kazanie w kościele, a ks. Dębnicki na 
MERIACZI, 

o "Na ulicy Żydowskiej podczas powitania J. E., 
chóry odśpiewały kantatę Kuleszy, specyalnie na- 
piski da powitanie: dostojnego Pasterza, 


m 
Gal ET 
KRONIKA, 

-Zabawa „na sakółtę rzemiosł. Wiatr zimny 
pwzojmtujący, horyzont zasiany száremi chmurami, 
(odóżasu do czasu padają króple deszezu, co dó- 
prowadza komitet szkółki rzemiosł prawie do roz- 
paoży, gdyź kitkoduijowe zabiegi w celu urządze- 
mia zabawy, wreszcie deficyt, który Choć w części 
miała pokryć zabawa, mogły zdenerwować ludzi 
natet  najspokojniejszego temperamentu, Około 
godziny 2 horyzont się rozjaśnił, wobec czego po- 
słatowiono zabawy hie odkiądać, I dobrze zro- 
piono: Około godziny 4-ej, gdy podwoje bram 
otvorio; now ogrodzie odozwały się pierwsze 
dźwięki orkiestry, publiczność licznie naplywać 
poesia da parku: kóry przybrany w chorągiew- 
ki różnych bazw i lampiony 1 
dadny widok: Około godsiag 

jm 
ud 


bardzo 
6-6j wieczorem alë- 
jazgłówna, przepełniona GznOŚcIĄ, y cukiertti, 


1.,piwiswni oddziale 


Tesiautaci 


ka; prałata 'Rembiefińskiego, proboszcza zaiorskie- 
go, „Ło przemówieniu ze stopni ołtarza J. E. 
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wód mineralnych pustki. Nie dziwnego, chłód tak į uczta artystyczna, jakiej nie mieli od lat dziea 


dokuezał, że każdy wolał szklankę gorącej keř- 
baty lub kieliszek wódki, niż wodę. Publiczność 
na razie nie bardzo usposobiońa do zabawy w takt 
dzielnej orkiestry Scheiblerowskiej pod batutą 
p. Thonfelda rozruszała się jakoś. Mloda ledwo 
narodzona orkiestra fabryki Leonhardt Woelkęr 
1 Girbardt, gdyż istniejąca załedwie 5 miesięcy, 
walczykami, połeczkami sokundowała starszej swej 
siostrzycy. Lirnicy, jak zwykle, tam, gdzie idzie 
O pomoc, stawili się licznie. Około godziny 7-ej 
panie poczęły sprzedawać confetti, które bardzo 
prędko znałazły chętnych nabywców, obsypują- 
cych nadobne łodzianki nietylko spojrzeniami, ale 
i papierkami różnokolorowemi. 

O zmierzchu zapalońo w całym ogrodzie chiń- 
skie tampionj, piękne tulipany w trawnikach, co 
wywołało bardzo ładny efekt. Gimnastycy zaś 
na estradzie popisywali się nietylko swą zręcz- 
nością, lecz i smakiem artystycznym przy tworzę- 
niu efektownych grup. 

O godzinie 10-ej 
CZONĄ. 

Sprawy sanitatie, W różnych punłctach Bá- 
lat urządzono oddawna targi oraz sklepy, zajmu- 
jące Się sprzedażą gęsi. Otóż, jak się okazało, 
targi te uragają elementarnym zasadom hygieny. 
Władze policyjne sporządzały. już protokóły, gro= 
żąc właścicielom zamknięciem w razie niestoso- 
wania się do przepisów sanitarnych, 

Ponieważ Bałuty pod wżgłędem policyjnym 
należą do 1 cyrkułu policyjnego, a pod wzglę- 
dem administracyjnym do powiatu łódzkiego, prze- 
to policmajster m. Łodzi zwrócił się do naczelni- 
ka powiatu, prosząc, aby powołał komisyę sani- 
tarną, któraby na miejscu zbadała, w jakim sta- 
nie znajduje się teren, gdzie odbywają się targi i 
które z nich należałoby skasować, a które utrzy= 
mać. Powolując się na załączone protokóly ko- 
misarza I cyrkułu, policmajster prosi przyteli nā- 
f kiej» pon, aby zechciał przedsięwziąć wszel- 
kie środki, dążące do uporządkowańia targów 
jna gęsi. 

Kursy mleczarskie. W terminie od 15-go 
czetwca do l-go lipca 1908 roku odbędą się diu- 
tygodniowe kursy i zajęcia praktyczne dla mlecza- 
rzy i rolników w Instytucie Bakteryologicznym 
dr. Serkowskiego w Łodzi (ul. Piotrkowska 120). 
Program kursu i zajęć praktycznych: 1. Ogólne 
zasądy bakteryologii w zastosowaniń do celów 
praktycznych w rolnictwie i mleczarstwie. Ba- 
kterye pożyteczno i szkodliwe. Mikrobiologia 
fermentacyjna. Nitryfikacya i zastosowanie w rol- 
nictwie. Bakterye w mieku; sposoby hodówania 
bakteryi kwasu mlecznego i- zakwaszania śmietan= 
ki; ferimentacya kefirowa. Wady mleka i prođu- 
któw. Wpływ paszy na mleko. Ułlatwióne spo- 
soby badania mleczywa. Wizyczne i ohomieżno 
sposoby utrwalenia mleka. 2. Choroby zwierząt 
domowych. Szeżepionki ochronne. Taberkuliża- 
cya zwierząt i metody zapobiegawcze Behtinga. 
Z powodu ograniczonej liczby słuchączów zapisy- 
wać się należy wcześniej. 

Konkurs. W lutym r.-b. p. Jan Kleniewski 
z Kluczkowic ogłosił za pośrednictwem Kola ar- 
chiśsktów konkurs na projekt kościoła katolickie- 
go przy cukrowni Zagłoba w powiecie puławskim, 
w gub. lubelskiej. 

Warunki konkurau tego w swoim czasie po- 
daliśmy do wiadomości publicznej, tu przypomina- 
my tylko, że nagród przeznaczono dwie, a miano- 
micie 1,000 i 300 rb., przy pozostawieniu p. Kle- 
niewskiemu prawa zakupu jednego lub więcej z 
pomiędzy projektów nienagrodzonych po 200 rb. 
każdy. 

Termin konkursu dla prac miejscowych ożna- 
czono na d. 30 maja; zamiejscowe prace mogą 
przybyć do Warszawy do d. 2 czerwca, 0 ile 
kwitem pocztowym lab kolejowym będzie dowie- 
dzione, że były wysłane nie później, jak w dniu 
80 maja. 

Otóż do dnia w warunkach oznaczonego na- 
destano do Kola architektów 36 prao z Warsza- 


zabawa została zakoń- 


olwiński, Matysn Wawtzeniecki 
Konstanty Wojciechowski. 

Festival, Die miłośników” pieśni szykuje się 

wniedziełę-10-czerwca w Helenowio niebywała 


$ nie do- Warszawy. 


sięciu, t. j. bd wielkiego kontertu, który wówczaa 
urządzała Lutnia nasza z udzialem zapizyjskuio= 
nych towarzystw śŚpiewaczych yz Obes, 
cnie „festival” organizuje młodsza pda lua 
tni — Lira łódzka. Uroożysiość ta zaintereso- 
wala szerokie koła naszej publiczności, Która 
niewątpliwie tłumnie pośpieszy do Hełetiowa. 

Nowa szkoła. Kutatór okr nańdkowego 
warszawskiego tezwólił ta RA w Łodzi, 
szkoły prżemystowo-rękodzielniczej, z językielń 
wykładowym połskim, o. założenie kiaro podjęte 
w swoim Czasie starania gróno członków tóda? 
kiego rzemieślniczego Towarzystwa póżyczkowuś ; 
Oszczędnościowego. Szkoła o trzeci oddziałach , 
przygotowawczych i trzech specyalnych, bi dzie j 
Miała na celu wykształcenie młodzieży w obra- 
nym fachu i udzielanie świadectw na podiaj- 
strów. Na początek otwarty ma być oddział 
ślusarsko-mechaniczny. 


Petycya robotników. Robotnicy, pracujący: 
przy naładowywaniu i wyładowywauiu wagonów. 
na kolei fabryezńo-łódzkiej, otrzymiujący wyna- 
grodzenie Bkordowe, na ręce naczelnika richu 
złożyli petytge, żądając podniesienia płacy. 


Kara administracyjna. Na mocy wyroku 
czasowego  generał-=gabernatora piotrkowskiego, 
mieszkaniec Zgierza p. Ludwik Ludwig skazany 
został za przechowywanie rewolweru na 1 mið , 
siąc aresztu. > 

Uwolnienie. Na podstawie wydanego pole- . 
cenia czasowego generał-gubernatora gubernii 
piotrkowskiej, uwolnieni zostali z więżienia łódz 
kiego po odcierpienia miesiętznej kary, ża różna 
przewinienia politycznej natury następujące ošo- < 
by, zamiesżkałe w powiovie łódzkiin: Stefań Ba- 
rański, Franciszek Bryński, Franciszek Blesiń- 
ski, Michał Bieniak, Władysław Kasprzak, Józef > 
Mansz, Hipolit Ogiński, Jan Pyde, Józef Placiń- 
ski, Antoni Polek, Józef Wolski. x 


Btrejk kelnerów. Rozpoczęty w ubiegły pią< 
tok strejk kelnerów trwa w dalszym ciągu. Wła- 
ścicielom zakładów restauracyjnych i cukierni des ~ 
legaci kelnerów przedstawili tak wygórowane żą- 
dania, że zadość im uczynić nie Chciano. y 

Kelnerzy, między inuemi, zażądali przedowszy- 
stkiem, aby właściciele wymienionych zakładów 
wypłacali każdemu z uich 5% od eałodzientie- 
go zarobku, pozostawiając dotychczasowe napiwki 
od gości, w razie zaś skasowania napiwków, ka- 
żdy restkurator winien zaprowadzić dzlesięciogo- 
dzinny dzień pracy, tudzież wypłacać stałą pun= 
syo miesięczną minimum 60 rubli. Dalej, aby do- 
tychcżis wymagane kańcye zostały zkiesiode, A 
pobrane przez restauratorów były kolnetom 4Wró- 
cone; aby opłata za szkło stłuczońe i hacżynia 
zmiszeżone została sktasowana, jak rówńież usu 
nięta odpowiedzialność za nieuregulowane na raa- 
zie przez gości rachunki. r, 

Zarówħo kelnera, jak i gospodarza obowiążuje 
14:dniowy termin wypowiedzenia pracy. Gdyby zaś 
gospodarz choist wydalić kelnera natychmiast, wi~ 
nień mu wypłacić ża 14 dni 42 ruble. Gdyby kel< . 
nerzy jakiejkolwiek jadłodajni czuli się nieżado* 
wolni ż gospodarza, zwołują oni sąd polubowny, 
którego decyżyi muszą się póddać obie strony. - 
Zajście kelnera z gospodarzem rozstrzygają spó! 
pracownicy zakładu i t. d. Ą 

Według osobistego ich wyliczenia wielu restaura- 
rów, przy takieh wymaganiach kelnerów istnieć by , 
nie mogło. A 

To też sprawa przybrała obró: wcale niepo” © 
żądany dla kelnerów. Oto jo: przedstawienii żą- 
dań i odczytaniu wszystkich wyłuszozonych puh-' 
któw, wszyscy restauratorzy Seat Pl nas 
tychmiast zakłady swojo zamykają, a kęelnerouą 
wyinawiają miejsca; ctkierhicy ża8, A ed 
miejsca koluerom, kasują źwykły hi kawą i 
h pozostawiając li tylko sprzedaż ciast i gü- - 
krów. K R 

Nieprzygotowani wcale na takie oświadeżenia - 
delegaci kelnerów stracili ną minie; 

Wiaścicjele i cukierni nie chcisii 
już wehodzić dalej w układy. + E 

Oczywiście strejk kelnerów, którzy umyślnia 
wybrali czas, gdy spodziewany jest ti rich 
W ach, musiał odbić się na shiach rei- 
stauratorów i cukierni. Strejk teń GdbiŁ 


śię tów= 
Manir, i 
sda g: 


nież niekorzystnie na obrółach różni 
gdyż znaczna część inisszkańców 
strejku. poróż się w różno strony, przewag) 


JE 


[RE 
Jak nas informowano, przez sobotę trniedzie- 
wyjechało z Łodzi koleją kilka tysięcy osób. 
Hotele łódzkie straciły gości, gdyż, dowie- 
dziawszy się o zamknięciu restauracyi, z powodu 


strójku kelnerów, przyśpieszyli oni swój wyjazd | 


z Łodzi. 

Od wczoraj wszystkie restauracye szczelnie 
zamknięto, 

Właściciele. restauracyi nie doszli: również do 
porozumienia z kucharzami. Kucharze na żadne 
ustępstwa zgodzić się nie chciełi. "o też właści- 
ciele restauracji kucharzem wymówiii miejsca. 
Większość kucharzów rozjechała się. 


A * 


„W odpowiedzi na. to w wielu cukierniach 
i=mleczarniach powybijano szyby, w- niektórych 
łamano sprzęty domowe. 

Gdzieniegdzie awantarnicy zostali potirbowa- 
ni, a na ulicy Dzieltej dwóch z nich pobili kolbą 
patrolujący żołnierze. 

Nocy dzisiejszej i wczorajszej policya wraz 
z patrolom wojskowym robiła obławę po rozmai- 
tych norach i szałerniach, gdzie zastala sporo pi- 
janych ludzi, zwących się kelnerami. Indywidua 
te osadzono w areszcie. 

Strejk rzeźników. Trwający do obecnej chwili 
strejk. czeladzi rzeźniczej odczuwają dotkliwie 
mieszkańcy: naszego miasta. Dowóz mięsa do Ło- 
dzi z różnych stron jest wielce utrudniony; cena 
mięsa podniosła się znacznie; za funt wołowego 
trzeba płacić 18 do 20 kopiejek. 

Awanturnicy nie przestają napadać na sklepy 
rzeźnicze. Ubiegłej suboty do znajdującego się 
w warsztacie właśticiela masarni Elsnera, przy 
ul. Długiej M 4 dano dwa strzały rewolwerowe, 
które, przebiwszy szybę, utkwiły w ścianie. Podo- 
bny wypadek zdarzył się na ulicy Wólczańskiej 
% 39, gdzie nieznani. ludzie strzelali do ezeladni- 
ka rzeźniczego. Łuczyńskiego. 

W niedzielę strzelano do mieszkania rzeźni- 
ka Danikowskiego przy ul. Konstantynowskiej. 
Strzały chybiły. 


Ze zgromadzenia felozerów. W dniu jutrzej- 
szym w lokalu „Liry” (Nawrot nr. 38) o godzi- 
nie 4-ej po południu odbędzie się zebranie człon- 
ków zgromadzenia felczerów w przedmiocie na- 
rady felozerów z fryzyerami w kwestyi postawio- 
nych przez pracowników żądań. 


Przyjazd posła. Ks. proboszcz parafii Roz- 
prza an Fulman, poseł do Dumy z gubernii 
piotrkowskiej, bawił przez święta w Rozprzy i 
Piotrkowie. 


Wycieczka „Lutai”. Z powodu nawału ma- 
teryału: bieżącego, sprawozdanie-z wycieczki „Lu- 
tni” do Sieradza podamy w numerze jutrzej- 
szym. 

Autorką. noweli Mi-si-ti jest pani Franciszka 
2 Baclinerów Pazerowa. Autorem noweli „„Razu 
pewnego” jest pan Maryan St. Lewin (pseudonim 
Jan Stanisław Mar). Autorką „Oyrografu” Nata- 
lia Dzierżek (pseudonim Jerzy Orwicz), 


Ze Szkoły Handlowej. Lista uczniów Szkoły 
Handlowej kapłectwa łódzkiego, którzy w końcu roku 
szkolnego 1900/6 otrzymali nagrody w Książkach. 

Klasą wst. mł. A: Szymon Lowin. Jakób Relter, 
Szymon Winter, Aleksander Zeleer. Kl. wst. ml B: 
Izydor Abramowicz, Jan Goldman, Samuel Heller. Kl. 
wst. st. A: Józef Bukiet. Ryszard Ketlson, Gustaw Szre- 
ter. KI. ILA: Feliks Turski. KI, IB: Stanisław Raich- 
man, Hentyk Tokar. Kl. I C: Feliks Majerowicz. Kl. II 
A: Wiktor Ziege: 

Lista uczniów, którzy otrzymali pochwały. Kl. wst. 

A: Abramowicz, Ludwik Abramowicz, 
Izaak Fri 


jan, KŁ wst. mł..B: Władysław Bednarek, 
"Jan Heppen, Gerwazy Hermanowski, Stefan Witczak. 
KL wst. st. A: Leon Ast, Apoloniusz skl, 
Goldblum, Karol Raubal. Kl. I A: Kazimierz Kon, 
ae Tarski. Kl. I B: Michał Ej ln Herez ried- 
ski alst Maier KL H A: Jóret Mirula, Oko 
gaita. KI. II B: Bernard Góbel, Iłdefons 
tanisław Woifowiez, Kl. IL C: Abrem Pofer, at 
Ane 


alas „Meisel, Wacław Pęczalski, 
zany” 2h e 
i rabunek. kena już raz.notujemy 


> złoczyńcom nie 
się zrabować torby. skórzanej, dzięki Ga. 
'encyi maszynisty oraz. nadjeżdżającego. z prze: 
wej strony SŁ przepełnionego pasaże- 
i, i 
< W mjypadku, jaki zdarzył się w niedzielę, © 
godzinie Tej w. nocy, rzbusie:dokonałi zamierzo-- 


*udało 
E? 


| nęła od pasażerów za ostatnie parę kursów. 


| 


Ji 
Mańkowskiego, we wsi Widzew, soboty roze- 

się krwawy dramat. Mańkowski zażądał od 
żony pieniędzy, ta rycznie odmówiła. Powstała 
kłótnia, a następnie bój Mąż zaczął zadawać żonie 
silna e wezwała na pomoc 12-łetniego 
Syna, h. nie Rane aaier YA 
na pehnął o Silnie, tå Mań- 
my: został. do szpitala, 


nego dzieła. Pociąg, złożony z dwóch wagonów,- 
napelnionych pasażerami, dążył z Łodzi do Zgie- 
rza. Jak zwykle konduktor po wydaniu biletów 
pasażerom klasy drugiej zamierzał przejść do 
klasy 3-ej, oddzieionej przedziatom bagażowym. 
Gdy konduktor Stanisław iżozłoweki znalazł się 
w owym 
4-ch pasażerów klasy H-ej, którzy zatrzasnęli 
drzwi za sobą. Zanim Kozłowski zdołał się Zor- 
jentować, dwóch schwyciło go za ręce, trzeci 
przyłożył do skroni zewolwer, grożąc, że będzie 
strzelać, czwarty zaś oberżną! nożem torbę z pie- 
niędzmi ż biletami kolejowemi. 

Po dokonaniu radunku, rabnsie podrobiono- 
mi kluczami otworzyli boczne drzwi brankardu 
bagażowego, i wyskoczyli podczas. biegu pociągu. 

Działo się to w chwili, gdy pociąg znajdo- 
wał się na tsrytoryum kołonii Radogoszcz. 

Oszołomiony: nagłym napadem Kozłowski padl 
wystraszony na ziamię. Przyszedłszy do przyto- 
mności, spostrzegł brak torby skórzanej. Kozło- 
wski, dojechawszy do Zgierza zawiadomił niezwło- 
cznie zarząd kolejowy © wypadku. W torbie znaj- 
dowało się rb. 18 kop. 72 gotówką, jaka wpły- 


Szezęście więc chciało, że zawiadujący służbą 
ruchu na godzinę. przed rabunkiem, wobec nie- 
zmiernie ożywionego ruchu zabrał od konduktora 
Kozłowskiego nagromadzone pieniądze w sumie 
około 80 rubli. Rabusie więc przerachowali się, 
da na gotowiznę, jaka wpłynęła z dnia ca- 
ego. 

Wczoraj w poludnie zrabowaną torbę bez 
pieniędzy znaleziono porzuconą na polu wraz z bi- 
letami osobowemi nienaruszonemi. Torbę i biłe- 
ty złożono w zarządzie kolejowym. 

Straż ziemska czyni energiczne poszukiwania 
rabusiów. 

kresztowanie. W poniedziałek około godzi- 
ny 10-ej wieczorem strażnicy ziemscy wraz z pa- 
trolem wojskowym zauważyli na szosie zgierskiej 
człowieka, który strzelał z rewolweru. Na widok 
patrolu człowiek ten zaczął uciekać. Żołnierze 
dopędzili go i ujęli. Stwierdzono, że nazywa się 
Edward Szule, lat 18. Po dokonaniu rewizyi, 
odebrano od Szulca rewolwer nabity i przepro- 
wadżono do więzienia łódzkiego. 

Ujęcie opryszków. W ubiegłą niedzielę, 
w celu utrzymania porządku w Łagiewnikach wy- 
ruszyły z Łodzi oddziały wojska: piechoty i ar- 
tyleryi oraz straż ziemska, O godzinie 1l-ej ra- 
no patrole wojskowe wraz ze strażnikami obcho- 
dziły las łagiewnicki, przyległy do miejscowego 
kościoła. Nagle zauważyli stojącą w lesie grupę 
ludzi, którzy prowadzili bardzo ożywioną rozmo- 
wę. Na widok zbliżającego się patrolu, ludzie ci 
zaczęli rozpierzchać się w różne strony, a 2-ch 
nawet uciekać. Dwaj strażnicy, towarzyszący pa- 
trolom, w uciekających poznali niejakiego Wacła- 
wa Walesińskiego, mieszkańca Zgierza, który 
w dniu 26 maja r. b. wspólnie z innymi dokonał 
napadu na kancelaryę gminią we wsi Dzierżązna, 
oraz tejże nocy strzelał do strażników, którzy 
pod Zgierzem ścigali wraz z patrolem wojsko- 
wym sprawców napadu na kancelaryę gminną. 
Wówczas udało się pochwycić tylko Nowickiego, 
drugi zaś zbiegł i skrył się. 

Otóż zbiegiem tym okazał się Wacław Wa- 
lesiński, lat 21. Walesiński i jego towarzysz 
Józef Piotrowski usiłowali zbiedz, lecz osaczeni 
ze wszystkich stron przez patrol konny i pieszy 


uczynić tego nie mogli. Nawet żaden z.nich nie» 


kusił się strzelać. 
Przy Wałestńskim znaleziono nabity 7-mio 
strzałowy rewalwer systemu irie przy/Pio— 


trowskim zaś rewolwer małego kalibru. 


przedzie, u5ZE za ni poSJEsSZYŁO 


w okoligach 
szynla, s wa wel 
wypadkiem śmier- 

własność An- 
gm. Krzew, EC 
Znejdający stę w yobliża wiatraka robotnik, 1T-leta 
KONA Raędzeaosski, zabity. został na mlej>c1. 

Eoha atrejku kelnerów. Kilkunat) © 
ararztowanych kelnerów, jako nie mających 
nieszałych raeszkańców Łodzi, władze policy.) 
ly etapem do-mftzsca pochodzenia. 

Napad t «abunek. Po godzinio 3 po pol z 0d- 
działu banku państwa wracał ubiegłej soboty inkasont 
firmy Bukiet, ksóremu powierzono wymienić 400 rubli 

. Gdy inkasent S. 
„móch ludzi z rowolwe- 
lego 1 wyrwawszy tekę 
Wszelkie poszukiwania 


kJ 
w wiatrak, stano: 


toniego Szulca, kolonisty z 


z pienięfzmi, uciekžo bezkarnie. 
okazały się bezskuteczne. 

Ze Rzgowa. Wczoraj. w świeżo założonym zie 
nicyatywy ks. proboszcza Záłaski pe w Rigowie vl- 
było stę poświęcenie figury Matki jo 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Dobromiła. Ju* 
tro Cichomira. 


Korespondent petersburski „Neue Fr. Presse“ donosi 
w formie pogłoski, ża jako następcę generał-adjnianta 
Skałłona na stanowisku generał-pubenstora WAatszaw- 
skiego wymieniają gen. Nadarowa. (Generał Nadarow 
był dowódcą tyłów armit rosyjskiej w czasie ostatniej 
wojny rosyjsko-japońsktej. 
n ' z 

Z Białegostoku otrzymaliśmy “poł datą 3 b: m. to- 
legram następujący: „Dziś o godzinie 4-ej po poludniu 
miasto było w strasznej panice. W sródmieściu, wprost 
zatusza, gdzie zwykle w dn! świąteczne gromadzi się 
mnóstwo osób, padać zacząły strzały jeden po dragim. 
Jedna osoba zabita, liczba rannych niewiadoma. PoczĄ- 
tek zajściu dało podobno zranienie żołnierza”. 


ADGqii 2 WW Bo 


W Pabianicach, z.powodu- zajść krwawysh 
pomiędzy robotnikami, ci ostatni. wydali następu- 
jącą odezwę: Ę 
Bracia Robotnicy! 4 
Od dłuższego Już. czasu: jesteśmy świadkami, 
a bardzo wielu z nas bierze i czynny udzial w wal-; 
kach partyjnych. Bardziej gorące i. niewyrobione! 
politycznie jednostki, którym zdawało się, że po-; 
stępują w myśl swych ideałów, nie potrafily w-po-' 
rę powstrzymywać swych namiętności i nciokały/ 
się niejednokrotnie do walki bratobójczej, wobec; 
tych, którzy byli odmiennych z nimi przekonań! 
politycznych. Zabójstwa te krwawe, gdzie robot-; 
nik napadal na swego towarzysza pracy, ta-| 
kiegoż jaki on robotnika, z zimną krwią go za: 
bijając, najczęściej dla błahych powodów, są to) 
strasznie smutne fakty, źle świadczące o stanie; 
moralnym i kulturalnym naszej braci roboczej.y 
Morderstwa te wzajemne z biegiem czasu zaczęły 
stawa się: coraz częstsze, stosunki między par- | 
tyami coraz: ostrzejsze, coraz trudniej udawało się | 
łagodzić wzajemne waśnie, coraz energiczniej 
przedstawiciełe przeciwnych partyi występowali: 
przeciw sobie, poniewierając wszęlkiemi prawami: 
człowieka, prawami, o które wszak dobijamy się. 
obecnie. Deptaliśmy stałe prawo wolności słowa, 
i niesłasznie przywłaszczaliśmy sobie prawo roz-. 
porządzania życiem ludzkiem, ceniąc je niżej zwie- ; 
rzęcegol Musimy sobie powiedzieć tę: smutną pra-, 
wdę, że niejednokrożnie nawet w imię fałszywie, 
pojętych hasel zabijaliśmy ojców rodzin, czasem; 
nawet w-oczach tychże ze strasznie spokojnem: 


"sumieniem! i 


Obecnie już-niema dnia, w którymby pisma; 


-wszystkie. nie donosiły o takich zabójstwach par-i 
'tyjnych; stało się to rzeczą zwykłą, chlebem po~ 
wszednim, 


A 
jakbyśmy przyzwyczaili się do“ 
krwi widoku i bez wrażenia na zabójstwo SR | 
dać mogli! We wszystkich miejscowościach fa-+ 
brycznych dużo rodzin pozostało w żałobie i nę-. 
dzy po tych ofiarach wzajemnej nienawiści par-, 
tyjnej. Za przykładem Warszawy, Łodzi, idą i in-| 
ne miejscowości fabryczne, a mi niemi i na- 
sze Pabianice, gdzie ostatnie zajściu w fabryce, 
Kruschego i Endera tak smuinie się bez potrzeby 
zakończyło. 

Bracia robotnicy! Zdaje się, że każdy roo. 


sądniejszy ż nas, każdy, Który widzi choć trochę 


dalej, rozumie, iż stan taki, jaki się obecnie wy- | 
tworzył, nie może być siełym. Jest to chwila . 


przejomowz, a więc prażjściewa, chwila ujścia po- 
rywów pólibycznych, tak długo gwaltownie tlu- 
mionych idlatego zsiłą walkano na światło dzien- 
ne stę wydobywających! Lecz czas jeż wielki za- 
pźtować nad śwómi namiętwościuni, czas, aby za- 


Tona zaślepienia pofycznogo spadła z oczu tych j 


zapaleńców, ežas żwrócić z taj krwawej drogi, 
która w bistoryi naszego kraju smutną kartą juź 
się: zapisała! 

Dążeniem przeto, hracia robotnicy, tych roz- 
sądnicjszych być powiano przyśpieszyć ową chwi= 
jlę wzajemnego porozumienia, powstrzymywać swą 
powagą i rozsądnem tłomaczeniem głowy zapalo- 


ne, gdyż inaczej grozi nam straszna anarchia i j 


ruina materyalna! 


Prwobonefiśmy się chyba już dostatecznie, że ; 


teror i droga śmaczena śladami krwi oddala nas 
tylko coraz bardziej jednych od drugich, odgra= 
dza murem, „którego w końcu może już nie bę- 
dziemy wostmmie przekroczyć, bo zamiast z ce- 
igieł — x tmipów on wystawiony będziel 


Bracia robotnicy! Opamiętajmy się, póki 


czas jeszeż61 Zmyjmy z siebie te ślady krwi raz į 


| 
| 


na zawsże! - Zapomnijmy sobie urazy wzajemne, po- 
dajmy sobiesdłonie i niech każdy z nas stara się 
być człowiekiem, nie takim, który się różni od 
izwierżęcia tylko swym wyglądem zewnętrznym, 
lecz: istotą kulturalną! 

Pamiętajmy  przedewszystkiem szczególniej, 
*że fabryka . nie pówinna być miejscem walk par- 
tyjnychi W fabryce jesteśmy wszyscy spółtowa- 
srzyszemt w pracy i najlepiejby może było, gdy- 
jbyśtmy wcale w fabrykach rozmów politycznych 
mie prowadzili. Wielu nieszczęśliwych starć uda- 
Roby się wtedy uniknąć, bo przy takiem licznem 
„skupieniu ludzi rozmaitych przekonań, rozmaitych 
'charakterów, bardzo łatwo o nieporozumienie, a 
przytem i.sama praca staje się nadzwyczaj nie- 
jprodukeyjną: 

Mając to wszystko xa wzgłędzie, my niżej 
podpisan» delegaci z pośród robotników Tow. akc. 
R Kindlera w Pabianicach, przedstawiciele roz- 
imaitych pariyi, postanowiliśmy zrobić pierwszy 
|krok, dążący do złagodzenia wzajemnych stosun- 
„ków partyjnych między robotnikami w naszej fa- 
bryce, aby niebyła ona za przykładem innych 
jnapiętnowana tą haniebną plamą zabójstw bra- 
itmichl 

Pabianice, d. 1 czerwca 1906 r. 


Następują podpisy. 

Wydane zostały przepisy przez delegatów, 
ma;mocy których robotnicy, winni. wzajemnego u- 
|błiżania sobie słownego lub czynnego, będą ska- 
jzywani na kary pieniężne, przeznaczone dla po- 
jzbawionych pracy. 


Z WARSZAWY. 


* Napad na kasyera. 

W sobotę o godz. 5-ej po poł. na placu Wa- 
rockim dokonano zuchwalego napadu na kasyera 
Ibiqra budowlanego Holtzie (Warecka No 15). 
Szozególy tego napada mniej więcej tak się przed- 
gtawiają: Co sobota o tej samej godzinie z biura 
jpomienionego wychodził ze znaczną sumą pienię- 
idzy kasyer firmy, p. Adam Jasicki, udawał się 
ma ul. Bracką pod Ne 18, gdzie wyplacał zarobki 
'małarzom, zajętym przy nowobudowanym tam do- 
mü. Będąc widocznie dobrze poinformowani, ban- 
śdyci czekali wczoraj na placa Wareckim i w chwi- 
Ji, gdy wyszedł ze sklepu monopolowego ae zmie+ 
mionemi pieniędzmi, otoczyło go kilku bandytów, 
wyrwało aroki tekę z 660 rb. w papierkach, oraz 
worek z miedzią (około 450 rb.), poczem zaczęli 
mciekać. P. J. puścił się za nimi w pogoń, lecz 
jeden z opryszków wydobył rewolwer, z którego 
dał doń trzy strzały, raniące go w prawe i lewe 
ludo. J. upadł, każ krwią. Bandyci zaś, natu- 
(ralnie, jak zwykle niezątrzymywani przez nikogo, 
mt się wok w ul. LZY Ta spot- 
(kali, podążających na Dynasy weselników krakow- 
'skieh, a uciekający wydali się dość podej- 
azamymi, usiłowali więc zatrzymać ieh. Wi 
‘to, bandyci rznejii. worek z miedzią i zbiegli w 
(Merszalkowską, gdzie zmieszali się z tłumem. 
JJ. Bogotowie umieścilo w szpitały św. Rocha. 

* Napad na rewirowego. 

Na ulicy Miłej, jacyś nieznajomi strzelali do 
(rewirowęgo,.nie prz mu szkody; nato- 


| 


| uwagę na potrzebę niezwłocznego 


| się przed krwią, 
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* Strejk tramwajowy. 

Wczoraj wieczorem, jak donosi Ag. tel. pet, 
rozpoczął się EAC) ruch tramwajów. 

Bezrobocie na Wiśle. 

Poimiędzy administracją towarzystw żeglugi 
parówej a żałogami parostatków nie doszło do 
porozumienia, wskutek czego Warszawa była po- 
zbawiona tradycyjnej wycieczki Wisłą w dniu Zie- 
lonych Świątek na, Bielany. 


Echa z Dumy. 


Mowa Kuzmina Karawajewa. 

Projekt prawa, dany pod obrady Dumy przez 
jej członka, p. Nabokowa, nie był niespodzianką 
dla Dumy. Jeszcze przy obradach nad adresem 
w odpowiedzi na mowę tronową nieraz mówiono, 
że projekt prawa o zniesieniu kary śmierci bę- 
dzie wniesiony do Dumy w dniach najbliższych i 
wówczas w projekcie prawa zamierzano zwrócić 
wstrzymania 
wyroków śmierci. 

Jeżeli dziś musimy obradować nad tym pro- 
jektęm, to przyśpieszenie to wywołane zostało 
przez smutny wypadek, który w dniu 29 b. m. | 
zdarzył się pod Rygą. Tam rozstrzelano 8 ludai, 
tam znowu krew się lała i lała się na zasadzie 
prawa, na zasadzie wyroku sądowego, tam zno- 
wa dokonano morderstwa, opartego na prawie. 
Duma państwowa oświadczyła się już stanowczo 
przeciw karze śmierci. Zdawałoby się zatem, że 
jeżeli kara śmierci nie należy już do przeszłości, 
to nastąpi przynajmniej jakaś przerwa w stoso- 
waniu tego najwyższego wymiaru kary. Od dnia 
10 maja ani jednego wyroku śmierci nie potwier- 
dzono, przeciwnie, stale wyrok łagodzono i karę 
śmierci zmieniano. A teraz? Po raz pierwszy od | 
dnia 10 maja wyrok wykonano! Gdzież przyczyny 
tego? Nie znamy faktycznego stanu tego wypad- l 
ku, w którym 8 ludzi uznano za winnych, ale nie 

f 
niektórzy członkowie Dumy, ci członkowie, któ- 
rzy żądali zniesienia kary Śmierci. Ja pozwolę 
sobie zająć uwagę panów i sprobuję rozwiać ten 
jakoby Duma, mehwalając rezolucyę, co włączać, 
a czego nie neeesa do adresu, nie wadragała 

óra lała się ua ulicach wszyst= 


ulega wątpliwości, że te zabójstwa, których oni 
dokonali, nie różnią się niczem od innych ta- 
kichże zabójstw. 

Można raczej przypuścić, że obecne wyko- 
nanie wyroku śmierci jest odpowiedzią na doko- 
nane zabójstwa polityczne w ostatnich dniach 
w Warszawie, Kutaisie, Sewastopolu i wielu, wie- 
la innych miastach. 

Związek tutaj istnieję i związek taki widzą 
miraż, rozbić ten błąd, który zmusza niektórych. 
ludzi do upatrywahia tutaj niejakiego związku i | 
mówię tak; Niechaj nie będzie kary śmierci, to 
nie będzie i zabójstw politycznych. Kary śmierci 
nie będzie wówczas, kiedy nie będzie już za- 
bójstw politycznych. 

Byłoby wielkim błędem mniemąć, że kara 
śmierci może wstrzymać zabójstwa polityczne. 
Jest to taki sam „wielki błąd, jak i twierdzenie, 


kich naszych miast. 

Czyż bez wzdrygnięcia można czytać telegra= 
my z Sewastopola? Tam był zamach na komen- 
danta. Bomba rzucona kilku ludzi zabiła, a kil- 
ku raniła. Zabito ludzi, którzy znajdowali się 
tam przypadkiem. Czyż można bez wzdrygnięcia 
czytać telegramy z Kutaisu, gdzie rzugono bombę 
na generała Alichanowa? Bomba aabiła jednego 
kozaka, a dwóch ranila. Czyż można bez wzdry- 
gnięcia czyjać o zabójstwach policyantów, tych 
niższych agentów władzy policyjnej? Cóż zawi- 
nili policygnciż Są winni tem, że i oni są glo- 
dni, że oni chcą jeść. 


Dokonywane zabójstwa polityczne różnią się 
zaacznie od tych zabójstw enya tóre 
popelnioho od lat 60 do 70. Wówczas to, każ. 


dy fakt zabójstw politycznych można była go 
zanalizować, można było widzięć spókojnę zimne 
obliczenie, obmyślenie, świadomość czynów, gdy 
zabójstwa obecne sę objawem zupelnie innego po 
Kiedy rabijają policyantów, zabijają 
żołnierzy, SA na gro i StTZE- 
lają i rzucają bomby dzęeci 4 gimnasiéci, wówczas 


nie można nie przyznać, ża stoji rzed ol 


e ON, TA 
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masowej, jak bywają epidemie samobójstw, jak 
bywają epidemie zabójstw, 

I jeżeli jest celówem bronienie sią karami 
śmierci przeciw zimnym, obmyślanym zabójstwom, 
to walczyć karą śmierci przeciw płodnym, Wy- 
konaniem wyroku przeciw tej krwi, która prze- 
lewa się z powodu epidemii, z powodu py oZy, 
które kraj ogarnęły, to jest to w dwójnasób nies 
celowe. 

A zresztą odpowiedzią na tę krów są żabój: 
stwa z ręki oprawcy, na tę krew odpowiadają 
masowemi wyrokaini śmierci. Mówią nam, że ro- 
bi się tò w celu postrąthu. A. jeż tu spra- 
wiedłiwość, gdźież tu prawda? Skoro eżłowieka 
zabijają i karzą śmiercią nie za to, co on zrobił, 
a tylko dlatego, żeby drudzy następnie nie ro+ 
bili tego, co òn Zrobił, to gdzież tutaj prawda, 
gūžio tutaj sprawiedliwość? 

Czyż można przestraszać tego, któ idżie ń4 
zabójstwo polityczne? Nie można straszyć go ka- 
rę śmierci, przetiwnie on o swojem przestępstwie 
myśli, jak o męczeństwie, oń zostaje bohaterem 
we wlasnych oczach i ta psychologia ludzka 
wprost dówądzi, że walka z zabójstwami poli- 
tycznemi przy pómocy kary śmierci jest zupęłnia 
bezcelowa. 

Walczyć z temi objawami, których świądka= 
mi jesteśmy codziennie, należy zupełnie w inny 
sposób. Sposobem tym jest usunięcie przyczyn, 
które wywołały te objawy, usunięcie tego, ĉo po= 
woduje zabójstwa polityczne, usunięcie tego, ¢0 
warunkuje istnienie tego nienormalnego objawu 
w naszej ojczyźnie, 

Powodów takich, rzęcz prosta, wiele, ale ję- 
den z nick, bodaj najważniejszy, bodaj uajpierw* 
szy, to stosowanie kary śmierci. Przypomaijcie 
sobie panowie sprawę Spitydonówny, 00 ją sklo- 
niło do zabicia Łużenowskiego? Te okrucień 
stwa i wyroki śmierci, które wykonywał Łuże= 
nowski, zniewoliły ją do zabójstwa, 1 jeżeli ź te* 
go punktu analizować będziecie każdy sporadycż= 
ny wypadek, to zawsze i niezawodnie dojrzycie 
w nim konsekwentny łącznik i spełnionę jnż za- 
bójstwo przedstawi się wam wyraźnie jako wy+ 
nik, eko następstwo. Mówią, że karę śmierci 
znieść można będzie wtedy, gdy ustaną zabój- 
stwa polityczne. Lecz one nie mogą ustać, dò- 
póki nie będzie zniesiona kara Emierci. 

Nietylko w tych murach, ale i poza muratii 
Dumy odzywały się i odzywają gey protestu, 
niechętne zniesieniu kary śmierci. Zdarzą się nam 
czytać żądania zachowania tej kary. 

Nie będę się wdawał w ocęnę tęlegramów, 
drqkowanych w «Praw. wiestniku», bo i po co? 
Tak, są ludzie wiadomego pokroju, o- przekoną+ 
niach w pewnym kierunku i nawet dziwnemby się 
wydało, gdyby w Rosyi nie byłó ludzi 0 takim 
właśnie pokroju. Lecz cóż stąd? Czyż można po” 
wiedzieć, że kraj żąda zachowania kary Śmieręh 
i odrzuca amnestyę? Czy można tak twierdzić? 

Cały kraj,- ci, którzy nas tataj przysłali, 
przez nasze usta wszyscy bez wyjątku orzekli: 
precz z karą śmierci, dość cierpień, dość mą 
dość aresztowań i zesłań. Kara śmierci wiana by 
ostatecznie zniesiona, ale czy możliwe ješt na- 
tychmiastowe zniesienie, dziś lub jutro, jak tutaj 
proponowano? Panowie przedstawiciele narodu, 
jesteśmy nie w klubie, a w Dumie państwowej. 
Duma może uchwalać tylko zwykłe rozolucye, 
może przyjąć tylko projekt prawa a woale nie 
krótką, ciętą rezolucyę. 

Duma może uchwalać tylko uzasadnione po- 
stanowienia, a projekty praw winny być opraco* 
wane i dobrze ujone. 

A cóż dalej? Odeślemy projekt prawa do kot 
misyi, Czy uda się wybić otwór, byłoby BAWOZE* 
śnie mówić 9 tem. 

Nie wolno nie przyznawać naszym chwar | 


= 


lom wielkiej powagi moralne mam el 
wagę w © Mya nię oi RWE j 
może — jeden tylko rząd, ale 1 on nie może 


konają, lub jeżeli nawet rzekonają, 2 w 
ca koców mi ża Dia 


ek: to co dalej? 
Całone: 


dilati al é ieni zgromedzil 
się tataj. A kiedy de się pytaniem, i 
chać, czy zostać, to natarałnie” nię bę 
w na, naszą, uchyrażę, janl 25-44, ani a, 
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Czyż my możemy iść do domu? Nie, my nie į 


możemy iść do dornu, miy nie móżemy złamać tych 
obietnicy jakie. daliśmy naszym wyborcom, my nie 
„możemy iść do domu, my nie możemy, iny nie 
pójdzierńy. 
s Panowie przedstawiciele narodu! Posłano nas, 
postano. nas do pracy. Kto z nas przy wyborze 
Hajin że praca będzie lekka, że nie wypadnie 
nam ciągle widzieć przed. sobą mur, który trze- 
ba przebijać, ten naturalnie srodze się zuwióść. 
Ale każdego. z nas winna opanować wiara, że 
mur ten wkoncu runie, że prawdź zwycięży, ale 
prawda zwycięża nie prędko i nie bez trudu. 
+ o Jeżeli stąd odejdziemy, jeżeli peany 
się na ten akt sainobójczy, popełnimy głęboką i 
bę omyikę historyczną. Mam szczerą nadzieję, 
k% nie zapomnieliśmy i nie zapomnimy przysięgi, 
jaką daliśmy : wyborcom! Nigdy i pod żadnym 
warunkiem nie. odejdziemy stąd dobrowolnie. 
(Oklaski.) 


Telegramy 
Potórsburwkiej Agonoyi Telegraficznej. 


Petersburg, 2 czerwca. Główny sąd wojen- 
ny pozostawił bez skutku skargę kasacyjną ska- 
manjch na karę śmierci przez powieszenie Biel- 
skiego, Kotłowa, Romanowa, oraz studenta Timo- 
fiejowa, skazanego na 15 lat ciężkich robót Od- 
rzucono również skargę kasacyjną 28: szeregow- 
ców pułku: 'rostowskiego, skazanych przez sąd 
wojenny moskiewski, jako obrońców powstania, 

Poterzonrg. 2 czerwen. Główny zarząd prasy 
wystąpił o pociągnięcie do odpowiedzialności re- 
daktorów gazet: Wolna» i <Bowr. Żizú,> 

Petersburg, 2 czerwca. Grupa amerykanów, 
na czele których stoi Hardner, przedstawiła do 
Dumy projekt szkoły wyższej wolnej na wzór a- 
merykeńskich wolnych uniwersytetów. Wedlug 
projektu szkoła wolna ma mieć 4 fakultety: fi- 
zyko'matematyczny, prawny, s0c-ekonom. i hi- 
storyczny. Kurs nauk 4-letni dla osób obojej plci 

“>jawa opłatą, Dla robotników od g; 6 — 10 wie- 
czorem wykłady beżpłatne, Zaproszeni będą zna- 
komici profesorowie. Niektórzy profesorowie z po- 
śród posłów do Dumy wyrazili swą zgodę, Na 
powątęk kapitał przeznaczony na organizacyę 
szkoly wynosi 10 milionów. 

Howol; 2 czerwca, Na zebraniu robotników 
bez zajęcia, odbytem z zezwolenia gubernatora, 
wybrano komisyę, która winne wystarać się u 
miasta o zajęcie dla 4000 robotników. Przyczyną 
braku zejęcia jest upadek przemysłu. Nio doty- 
kano na zebraniu polityki i uczestnicy rozeszli 
się ‘spokojnie; 

Windawa, 2 czerwca O godz. 10 rano wy- 
strzałem z ruwolwóru Śmiertelnie zraniony został 
nęczelnik powiatu Braun, Chłopiec, który doko- 
umi zamachu, zbiegł. 

Sewastopol, 2 czerwca, Ustalono,, że bomba 
1zuqona przez Makarowa, pisarza portowego, Drum 
ga bomba rozerwała marynarza Frolowa, ucze- 
stnika rozmichów listopadowych. Trzecim spraw- 
cą jest włościanin Dwernikow, OBobistości pozo: 
stałych nie sprawdzono. Posterunki policyantów, 
wobec niedostatecznej ich liczby, polni. wojsko. 

Tuta, 2 czerwca, Z więzienia tutejszego wy- 
syłają do:gub. wołogodzkiej 3 włościan, areszto- 
wanych. za: sprawy połityczne. d A 

„2 ogerwca. Wysłanie 4 więźniów 
politycznych do: gub. tomskiej zostało wstrzyma- 
ne Z I tagi oe gubernatora. 

, %Ż eerwca. Gazety donoszą 0 coraz 
częstszych sprzedążach więkazych-majątków ziom- 
skich, z powodu oczekiwanej reformy agrarnej. 

Władywesiok, 2 czerwca, Parowiec «Kniaź 
Gorczakow,» należący do północnego towarzystwa, 
wpadl Sa Pai nà dno na znacznej gle- 
kokośch W ości 25 mil od Władywostoku. 

so z ig z 38 ludzi, ocalona, wysiadła na 
spie Popowa. Parowieo płynął bez loomana, 

r 2o%eryea Z rozkazu Ramiestaika 

p A „Aleftan, ma odiać za- 


rząd powiatów: karagińskiego, Sza i 
x znagęraskiogo gręcaoni Golszczap owo, któ- 
ożrzymmał specjalne peltomo: Czaso: 
(asa gada s OE saa Soyjskogo j ków. 
i guer, został uwolniony, a 
powiaty. rzeczoneolJaj4 się podzyładzą. 
 gnżeceiani, Fimokejora. | rie 


Według zdania konsylium lekarskiego, na 
wątrobie Alichanowa niema ran. Odłamki botiby 
TORRO zadrasnęły przepońę plico: Stán zdrowia 
dotąd jest zadawalniajądy. 

Bitüm, 3 czorwca. Skutkiem przedlużające- 
go się strejka w Odesie parostatki Tow. rosyj- 
skiego nie przybywają. Kupcy, nie odbierając tô- 
warów, sk w kłopoere. Na targu daje się Odezu- 
wać brak nabiału. 

Miasz 2 czerwca. 
nych za listopadowy streik pocztowo-telegrafi- 


eżny. 
Bkatorynosław, czerwca, Grókow, który 
zabil oficere kozackiego, został uniewinniony. 


a 


Sąd uznal, że działał on w obronie koniecznej 
życia. 
Kijów, 2 czerwóa. W biutże "ów. handło- 


wego niewiadomi sprawcy związali inkasenta, za- 
brali 4,000 rb. i zdołali a 

Charbin, 2 cerwea. Delegaci od rosyjskiego 
i chińskiego kupiectwa organizują rosyjsko-chiń- 
ski Komitet giełdowy. 

Londyn, 2 czerwca. Donoszą z Saloniki, że 
zaburzonia albańskie na granicy czarnogórskiej 
SA wybitchem ogólnego powstania. Ciągle przy- 

ywają wojska tureckie, 

Londyn, 2 czerwca, Rząd brytański zadowo- 
ny jest z usunięcia królobójców z armii serbskiej. 
Radca poselstwa w Berlinie Whitehead, miano- 
wany został posłem w Binłogrodzie. 

* 


Petersbuwk, 3 czerwca. Duma państwowa. 
Komisya 15 ukończyła opracowanie projsktu pra- 
wa o karze śmierci. Komisya 19 w dalszym cią- 
gu pracuje nad nakazem. W oddziałach prowa- 
dzi się dalej rewizya mandatów wyborczych, 
Uznano za prawidłówe wybory w gub. besarab- 
skiej. Komisya biblioteczna rozdzieliła się na 
dwa oddzialy, organizujący czytelnię i organizu- 
jący bibliotekę. W czytelni będą nietylko wszyst= 
kie rosyjskie wydawnictwa peryodyczne, lecz i 
większość. zagranicznych, "W bibliotoco natych- 
miast zostaną utworzone oddziały: rolny, finan= 
sowy i gospodarstwa rolnego lokalnego. Posta- 
mowiono zwrócić się do wszystkich zachodnio- 
europejskich parlamentów z prośbą o dostarcze- 
nie materyałów, dotyczących parlamentariego roz- 
patrywania budżetów. Bibliotska będzie otwartą 
wyłącznie dla członków Dumy państwowej. 


Senat przesłał jaż do biblioteki Dumy polny į 


zbiór praw państwa rosyjskiego i kilka ogzem- 
plarzy „Zbioru praw*. 

Yrakcya parlamentarna partyi „wolności lu- 
du“ wniesie dnia 5'b. m. do Dumy państwowaj 
projekt do prawa o swobodzie zebrań. Zasadni- 
czo punkty tego projektu są następujące: Oby- 
watele mogą spokojnie bez broni zbierać się bez 
wyjednywania uprzednio pozwóleń, Zebrania są 
wzbronione w odległości jednej wiorsty od miojsc 
istotnego przebywania Monarchy i posiedzeń Du- 
my państwowej podczas sesgi, tudzież pod golom 
niebem na plancia drogi żelaznej. Naczolnikowi 
policyi miejscowej nadaje się prawo zamknięcia 
zabrania, jeżeli zbierze sią ono wbrew ustano- 
wionym przez projekt do prawa przepisom, jeżeli 
przybierze charakter, bezpośrednio zagrażający 
naruszeniem spokoja tub bezpieczeństwa publicz: 
nego. 

Naczelnik polieyi po dwukroinem uprzedze: 
nin może rozpędzić. nieposłusznych srodkami przy= 
musowemi. O zamknięciu zebrania donosi się 
prokuratoryi. Dalej prójekt do prawa ustanawia 
procedurę i terminy, publicznego sądzenia spraw 
o zamknięciu zebrań przez członków sądu okrę= 
gowego, porządek skarg na ich wyroki. 

Tegoż dnia, tak [sama frakcya wniesie do 
Damy projekt do prawa 0 zmiańie artykułów 
55, 56,.57 przepisów o Dumie parstwowej. Pro= 
jekt skraca ustanowiony przez wymieniona arty- 
kaly termin miesięczny do jednego tygodnia, 

Petorshurg, 3 czerwca. Dziś o godzinie 1-ej 
otwarto zjazd szłąchocki, w eeln.narad nad kwe- 


i Podlug informanyi 
D 0ZBEWCĄ w Badaia ministrów 


r! wano | przez - Di "Sprawę, 
kad wbrow * pozogln: o mia, zad km 


Uwolniono 5 aresztowa- j 


obradowano w piątek. Kwestyę zniestonia kary 
| śmierci zdecydowano w dechu iniczacywy mini- 
j stra sprawiedliwości Szózegłowitowa. ; 

Petórcburg, 3 czerwca, Dziś po nas 
i stwie otworzono  wsżecitros jaki zjasd 
| zasa powołano it. Bobrińskiago, pre! 


burskiej Rady miejskiej.  Zebrałe 
150 doputatów. 

Peterhof, 3 czórwca. 
pałact odbyła slę w obecne 
da corkiewna puika iamtailow 
| saperów. TT 

Petersburg, 3 izorwca. Ukazem Najwyższym 
wiceprezes Rady państwa senator Frisch, mia 
wany zostal prezesem Rady na rok 1908 
zaś pierwszego departamentu Rady paisty 
nator Gołubjew, mianowany wicepreżósem Kady 
| na rok 1906. Y 

Betorsburg, 3 czerwca. Pierwsze posiedzenia 
wszechtosyjskiego związkn szlachty poświęcono 

sprawom organizacyjnym, Po dlugich rozpra wachi 
i iita postanowił giosówać nad sitemi uchwałami 
| gubórnialnemi. Wybrano 4 komisge w kwóstyach 
| zreforowania adresu do  Najjaśniejszego Pama, 
| agrarnoj, opracowania najlepszogo systetnu wybo- 
rów do Dumy państwowej i miejscowych „insty< 
tucyj i utworzenia związku obrony własności pry- 
| wanej, Jako jednej z głównych podstaw istnienia 
| państwa. i) 

Siedlce, 3 czerwca. W powieciesokofowskim 
dwaj przestępcy wystrzałami 4 rewolwerów ranili 
strażnika. ziemskiego, który zmerł. po przywiezie- 
niu go do szpitala. Pięciu nieznajomych grożąc 
morderstwem zarządzającej sklepom: monopolo- 
wym zrabowali część targu dziennego. 

Biatystok, 3 czerwca. Zastrojkowali piekarze, 
| żądając powiększenia płacy o 20%. Brak chleba. 
} Biażąstok, 3 czerwca. W pobliżu miasta, 6 
wabrojonych w'celu rabunku napadli: na kasyera 
Jakóba Spienczika, którego zranili trzema wy- 
strzałami w rękę i nogę. Rabunek się jednak 
nie udał, Policya natrafila na ślady przestępców. 
Dwóch podejrzanych aresztowano. 

Twer, 3 czerwca. Umarł seminarzysta na 
chorobę epidemiczną, Saminaryum zamknięto. 

Sztoktolm, 3 czerwca. Rząd szwedzki zaciąg- 
gnal u bankierów paryskich, brukselskich i nie-' 
mieckich 34% pożyczkę w sumie 60 milionów 
franków. 

Jarosławi, 3 czorwoa. W niektórych miejseo= 
wościach na śradnim biegu Wołgi poziom wody 
wynosi tylko */, sążnia, Parostatki biorę połowę 
ładunku. Wkrótce należy oczekiwać przerwy w 
ruchu prawidłowym żeglugi pomiędzy Rybińskiem 
a Twerem, 

Charków, 3-g0 czerwona. Wiadomości gazet 
o aresztowaniu zabójcy p-ny Czajkiel, zaduszonej 
w pociągu w pobliżu Charkowa, są nieprawdziwe, 
| Dotąd niewiadomo kto spełnił morderstwo. 
Suohnm, 3 czerwca, W zatoce Tszczandskiej 
1 
j 


Na placi wi 


go i batalionu 


straż pograniczna zatrzymała na barce, płynącej. 
do Batumu, działo górskie. Załogę aresztowano. 

Libawa, 3 czerwca, 
nia, trzech politycznych, 

Władywostok, 3 czerwca. Rano w pobliżu 
Askaldos nieznany. parostatek angielski natknął 
się na ming pływającą i natychmiast ntonął, ¿ Za- 
toga ocalona. Na miejsco wypadku wysłano tor- 
pedowiec, Jest to baeci wypadek zeńoniącia okrę- 
tu z powodu miny pływającej. 

Symferopol, 3 czerwca. Zamkuięto jedyną na. 
Krymie szkolę dude, 2 powodu choroby zało- 
życiela Ohochłiwkjna, Przeszło 150 nozniówpo= 
zbawiono możności ksztalcenia się dalej. 

Windawa, 3 czerwca, Ciężko ranny wczoraj 
naczelnik powiatw Braun, zmarł. 

Białystok, 3 czerwca. Pomiędzy wsią Slobo- 
da a koszarami pułku mariupołskiego rzucono 
bombę. Wybuch zranił jednego z rzucających, 
którego. towarzysze uprowadzili. 

Polinwa, B czerwca. Podpalono majątelt ku~ 
poa tutejszego Moldayskiego. Zgorzałe szopaig 
bydłem, rozpłodowam, przeznączonem na wystawę 
rolniczą, Swaty znaczne, 

Białystok, 3 czerwca. Arasztant kryminalny 
Wst, przęz okno: aresztu wszczął spór z szyldwa- 
chem i rzucał w niego kamieniami, ldwach 
zranił arosztania w. ramią. 

„ Szanghaj, 3- czerwea. Wyuikłe w prowinogi 

grSi Pozenchy wywołane: zostały drożyznąvaz- 
tyki fal mi pierwszej. potrneby,  Roznuchy; 
siumiono, Zabito 10.Aiesiaiców, ;Cudzoaiemoj 
nię uierpieli, zj W 


Wypuszczony z więzie- 


| 
| 
| 
| 


Sztok- 
hałmie studenci: Totysze instytutu politechnicznego | 
‘w Rydze: Anson, Kalpin i Razum, 
udział w ograhienia banku hełsingforskiego, wy- 
dani zostali przez rząd szwedzki władzom fin- 
Jandzkim. f 
{ Tyflis, 3 czenwca. Urzędowa, Wiadomość 
<Russk, Wied», jakoby hr. Woroncow-Daszkow 
żądał wysłańa mm dywizyi wojsk — okazała się 
tezystem: amyśleniem. Wiadomość «Naszej Żiznia, 
jakoby pomocnik namiestnika, generał Małoma, { 
porzuca swe,stanowisko, jest fałszywa. Falszy- | 


wą jest talcże wiadomość gazety <Sprawiedliwość> 
to decyzyi skolonivowania pobrzeża morskiego 
(21,000 rodzin na 215,000 dziesięcin przy asygno- 
waniu 900,000 na ten cel. Oświadczenie. urzędo- 
(we, drakowane'w «Kawkazie, zaprzecza wiadomo- 
i <Russk. Słowa» z Tyflisu, jakoby do Karsu 
jwysyłano-codziennić wyższych oficerów i urzęd- 
„tików wojskowych, tedunki bojowe, prowizyę. dla 
pWajska: jakoby'w Tyfisie oczekiwano wojny 
(z kurcyą, która miała przybliżyć do granicy 
‘mnóstwo wojsk oraz „jakoby tajne organizacye 
otrzymywały; codziennie -wiadomości -o nieuniknio- 
‘nej: wojnie. 

í Biatigorsk, 3<go- czerwca. W Żelaznowodsku 
,otważto sezon; leczniczy. Kuraoyusze zjechali się 
(wóześniój, niż”zwwykie. Pogoda sprzyja leczeniu. 
"Spokój: znpołńy. 

1 Gfita,3s0zerwca. Sprawę związku Wojsko- 
„wycie rozpatrywano wisądzie wojemmym przez: 6 
ldmi i;dziś ukończono, Skazano na odwach: po- 
anuezników -Dmitrowskiego i Czumtchina na 3 mie- 
łące, starszynę wojskowego- Okupcowa,, kapitana 
(Aleksandrowicza, porucznika Sadkowskiego na. 2 
miesiące, wojskowych agronoma /Kołkowa,. leśni- 
$euego Zalotuchina,, pomocnika leśniczego Biełozie- 
(Towa, referenta Gosiaczinina, porucznika Izgoro- 
(dina,; Radzianowa, setaika "Takmakowa nasjeden 


©. 
4 Wiedeń, 3% „ Uwrzędownie ogłoszono 
„listę nowych ministrów: Beck minister=prezydent, 
(Prade, Pacak' 1 Dzi cki ministrowie bez 
„teki, Eokscht—minister handlu, Dermatte—komu- 
„nikacyi, Marchet—wyznań,, Korytowski—finansów, 
(Bimert(—spraw wewnętrz: Kispert—rolniciwa, 
g edłtwości, enach— obrony ` kra- 
p Esadyn, 3-czerwca. Podług informaeyi:ga- 
(zet! <Ovserwer> wynikiem wizyty króla Edwarda 
(NA w” Grecyi,:będzie:rozwiązanie: sprawy kreteń- 
Jskiejw ten sposób,.że żołnierze greccy zamie- 
ma międzynarodowych. Zatoka sudska - oddaną 
(postanieclcagiii 

Madryt, 3.,czerwca. W miasteczku Torre- 
Sehone, w/pobłiżi: Madrytu, zabił 'się anarchista 
(Mateo-Moran, . zastrzeliwszy: żandarma, który za- 
*mierzał: go "aresztować. 
ę Aleszki,. 3:czerwca. Grad zniszczył przeszło 
(2080 dziesięcin” winnie. Ziarna wagi do 
(2yfumtów . zabiły mnóstwo drobnych zwierząt i 
(ptaków.  Straty/ poważne. 
x Maryt, „3*czerwca.. Anarchista. Morenn, któ- 
(ry-zginął śmiercią samobójczą w Terrechonie w 
(pobliżu. Madrytu, po przybyciu 'do wsi: rozpytywał 
„Się: usoberżysty:0 czas: odejścia pociągu do Bar- 
"gelony. Oberżysta sauważy! poparzone ręce u Mo- 
irana, który wydal się'mu bardzo podejrzanym 
(wskutek podobieństwa do: rysopisu- osoby, poma- 
(wianej o zamach. na. życie’ pary królewskiej. Kie- 


t 


| 


| 


|| 
ł 


| 


| 


/dy Morann, jąc pociągu, poszedł w pole, 
ispotksł: żandarma, . zażądał: od. niego okaza- 
nia,-Śświadectwa, si tożsamość jego | 


{ 


(adośono Qo Madega 


A onych 4 czerwca. Dziś w Dumie=pań- 
„stwawej KOMIS) 
(gowa. ox ziosykałności 


następującą. redakegą:. „nikś nie może 
J inaczej; jale sody ogólne i na 


Ssasadach. ogólnych se | 


Smi 


strażą inaczej, tylko w wypadkech przewidzia- 


granicy Wielki Książę Michal Mikołajewicz. 


chodzkij, którego miano uwelnić. Siostra przyje- 
chała po brata i przywiozła mu .ubranie<w koszu; 
Parehkodzki przebrał się, a .Parfenienko, został za- 
pakowany do. kosza.i wywieziony.z więzienia. Par- 
chodzkiego i jego siostrę aresztowano, ałe nie 
przyznają się do współudziału w ucieczce. 

Ryga, 4 czerwca. Wieczorem trzech ludzi 
uzbrojonych- w*karabiny: usiłowali zrabować: kasę 
wyścigów, lecz. spotkali opór. Rabusiów areszto- 
wano. Wszyscy: trzej. przyznali się do zabójstwa 
prostytutki i do napadu napociąg przed tygodniem 
pod Uegenią. 

Jeden -z* aresztowanych - był -dowódcą bandy, 
znanym pod nazwiskiem Spora. Aresztowano go 
w październiku:za przygotowanie bomb, lecz* uciekł 
żwięzieBia zagranicę. 

Moskwa, 4 czerwca. W -czasie. spaceru uciekł 
z miejskiego domu policyjnego ważny przestępca 
polityczny: Fokin. 

Zi chamownickiego domu, policyjnego uciekło 
pięciu: więźniów politycznych. 

Połtawa, 4 czerwca. Wypuszczony dziś pod 
redakcyą: Żelenskoj numer - dziennika socyal-de- 
mokratycznego > został: skonfiskowany. 

Qdesa,. 4 czerwca, W nocy nad miastem sro- 
żyla się-burza niezwykłej siły. W pobliżu: cukro- 
wai piornn' uderzył wskład zboża.. Zgorzalytrzy 
wagony zboża. Wiele domów zalanych: przez uło- 
wę. Bardzo ucierpiało-terytorgum portu. Burza 
trwała- 2 godziny. 

Jarosławi, 4-czerwca.. Uwolniono dwóch więź- 
niów : politycznych. W -Rostowie -jarosławskim u- 
wolniono również dwóch więźniów. 

Moskwa, 4 czerwca. Wiczoraj rewirowemu:po- 
sterunkowemu -grożil rewolwerem syn kupca Ko- 
towa. Policyant:w obronie'własnej wystrzelib'zka- 
rabina i; zabił Kotowa. 

Meskwa, 4 czerwca. Nieludow i Korakuł wy- 
syłają do Dumy państwowej projekt organizacyi 
drobnego kredytu ludowego: i utworzenia 10,000 
kas gminnych. Potrzeba na to 40 milionów rubli. 

Batam, 4-go czerwca. Na. krańcach miasta 
w miejscowści Nachoberi: w*starciu. wojsk z.ab- 
chadczykami zabitych i rannych po stronie abchad- 
czyków nalićzono 11, w tej liczbie kilka kobiet i 
dwoje dzieci. Spalono 11 chat z.całym dobyt- 


kiem. 

Batun, 4 czerwca.. Posskończenin swego za- 
dania w Gutyi pułkownik Kryłow. powrócił zvod- 
działem swoim do Bażnmu. 

Siedlce, 4-czerwca. W pow. białskintowe wsi 
Sławetyczy. pięciu: uzbrojomych ludzi napadło na 
browar, » zrapowali< właścici „t25erb. 1-zra- 


=nili: jego* córkę. 


Batum; - 4-czezwea.. Na/skrańtach-- miasta: w 
ści się zrabchad- 


. Zsoburstron. sąrzabiek iran. Chaty 


; brzeżach Tygru powstaly przeciw Torcyi. Arabo- 


|-„Nikt nie może być-aresztowany i trzymany pod 


js 


DZIENNE. : 


Petersburg, 5 czeewza. Dziś będzie przedsta» 
wiony w Dumie referat komisyi, dotyczący pro- 
jektu prawa, znoszącego karę śmierci. Komisya 

¿stów niema 
karza 


tymezasowe prawa. 

Nakoniec kodeks karny wojenny karę śmier- 
ci stosuje nietylko wyłącznie w- czasie: wojennym. 
Ostatnie wypadki świadczą, jak ogromne niebez- 
pieczeństwo przedstawia utrzymanie, w rękach 
państwa kary Śmierci, które faktycznie łatwo 
wradza się w masowe: morderstwa,.przyczem weas 
le nie oddziaływa na uspokojenie i nie przestrasza. 

Komisya proponuje Dumie dla mrzeczywist= 
nienia kary śmierei przyjęcia dwóch: zasadnieżych 
przepisów. Kwestya kary śmierci w czasie Ope- 
racji wojennych przeciw obcym państwom winna 
stanowić przedmiot osobnego prawa. 

Petersburg, 5: czerwca. Komisya 15, obradu- 
jąca pod przewodnictwem hr. Heydena,. przedsta« 
wi Dumie ostatecznie przyjęty przez komisyę pro* 
jekt do prawa o zniesieniu .kary* śmierci: Art. 1 
znosi karę śmierci, art. 2 głosi: we wszystkich 
wypadkach, w których obowiązujące prawa st08u- 
ję karę śmierci, zamienioną Ona. zostaje na bez= 
pośrednio następującą „po niej najcięższą karę. 

Fetorsburg, 0'ezerwea. Na wieczornem pos 
siedzeniu frakcji parlamentarnej swobody ludn, 
wybrano kandydatów na członków komisyi.agrar< 
nej, którę Duma ma powołać, tudzież, rozpatry- 
wano w dalszym ciągu projekt o swobodzię ze- 
brań, 

Petersburg, 5 czerwca. Skonfiskowano nu- 
mery. „Narodnawo wiestnika* i „Izwiestij: krestiańa 
skich deputatow". Pociągnięto do odpowiedzial 
ności sądowej. redaktora „Narodnawo wiestnika* ` 
posła do Dumy Korniłowa i redaktora „ Wołny 4, 
Szitajewa. 

Petersburg, 5 czerwca. Wszechrosyjski zjazd 
szlachecki zdecydowal kwestyę 0 organizacyi zja=/ 
zdów.śzlacheckich delegatów zebrań gubernialnych. 
Rada zjazdów będzie zwoływała zjazdy zwyczajne 
nie mniej, niż raz do roku i nadzwyczajne-w Ta-' 
zie potrzeby. 

Petersburg, 5. czerwca. Gubernator rz. r. st. 
Lewczenko, uwolniony został ze slużby z powodu 
choroby na własne żądanie z mundurem. j 

Prezes sądu okręgowego radomskiego rz. r. 
st. Zenman, Najwyżej mianowany został prezesem 
kaliskiego sądu okręgowego. 

Gonowa, 5- czerwca. W dniu 11 b. m, zbie- 
rze się tu konferencya międzynarodowa w celu 
rewizyi konwencyi genewskiej Przyjmą w niej 
udział przedstawiciełe 27 państw. Obradom bę- - 
dzie przewodniczył posel szwajcarski w Peters- 
burgu. Przypuszczają, że konfereDcya będzie 
obradowałasirzy tygodnie. 


O, 
jasne, suche, ciepłe, złożone Z 1-1 pokojów 
Z przedpokoje, korytarzem, wanną i wygodami:; 
jest do wynajęcia Od fe lipca r. b. przy; 
ulicy Południowej X 28. Cena przystępna. 85% 
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"Dr. St. LEWKOWICZ 
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Nawrot Nr. 13 
Choroby skórne, wonaryczne i maczapłciowa 
Przyjmuje gd. godz. 8—1 r. 1 od 5—8 W. 


Dr. med. Gokdiśrh 


„choroby -skórne 1 woneryożai 
odg. 9: A by = żre 
ZĘ "włacz, w niedziele tylko 
od 9 do 12 rano. Zawadzka 18. 821204 
Babinat tokarski dla okarych 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Bara Bi BBarcguliesa 
Ra iori i 04 6-6 więc 
od 10==: | J 
w siędet bwigla od 101 i od kpl! Wi 
Porada op, 388122, 


Piotrkowska Je 108 mó 


Dr. 1. Grabowski 


dg 1 dróg oddechowych. 
AN oC dyon Mes 


I91—1-81 
POWRÓCIŁ 


Jr. E. Klozemherg 


alioa) motrin! m B, 
B, uje 4 orobami wew! 
Ri ala, e nerwowośmi (iedkasia 
elektrycznością) od 9—10 r. H E pop. 


FPowrówił 


Dr. H. Samacher 


choroby wenoryszne i skórne 


Nawrot Ne. 2 
d 8-11 | do 6—. ład, 
KAD 4 83 Sona 


Ür. Feliks Skusiewiez 


Choroby skórna i wateryczna 
arpe zaj W nie: 

Gale 1 śmigła TY Wda Popotadnia 
„mni BYLE 


Dk. Bręwia Koryrdarmi | © 


choroby kobiece | Ąkuszorya 

osoby jego gz 
Piotrkowska 121 

Przyjmuje do 11 raho i od c= popoł. 


ft. D. Kina 


SPOSA chorób uszu, NOSA; 


A i gariuła 
powekość, tears 
pene od A goanag wic S ziana 


D: Ń. Kantar g 


pala oi 


ROZWOJ. — poem dnia 5-6zerwea 1906 r. 


br. L Pra 


Choroby „A gons > 
czne i moc; 


Pre rE So 


ri Ulica i t20r145 
" ' Ulea Południowa Ne. 2 Nr. 2. 


hi I. I Seia 


, asjedpowiedniejszy dla dzieci. od‘6 mie- 
poje A fermens J arean A drög mos 


Fostatyna Faliorz, przyjermny:pokarm 


Słący do 20-Jat, zwłaszcza! w czasie Aga 
czania od. piersi 1 w okresie roźnięcia. 


ząbkowanie i zapewnie prówidłó- 

ALNJANA ił n 4, M Bij Spit rsoda W skladaci 

= aptecznych í aj ch. Ostrzegamy peh 
s011—1 i 4—8. RE ; F „przed 


Di. |. Bironeweią 


powróci 
wukięt ónoryczne | skórne 
jodziny przyj, 41—1 1 3—7. 
EER OPromónads) nr. 8, 695-11 


Dr. L PRZEDBORSK 


przeprowadził sią na 
ulicą WSODHODBIĄ XA 89 
róg Dzielnej | 
pnmo, » chorobami gardła, kntima 


od 9 do i-a) pirząd 
AEN iod paź; poł Lod A-7 Popok, poł 204-80-40 


Dr, Wincenty Gajewicz 


powrócił i miószka przy ulicy Za- 
chodniej M 37, Choroby wewng- 
trzne i dziecinne, 51720 


Dr. I. Betté 


powrócił 
Stary Kynelk Na i4 
Przyjmuje od 8—11 i 4—6 pop. 686'10.8 
p wa O ŻORA. AN di 


Or. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopiciowe, 
Od 8'/,—117/, 1., 6—8 "dek panie 5—6 
po południu. 
W nisdziela i swięta 9 r. do 1 pop. 


Cegielniana 23. 1508-4-215 
SE A AZ a 


Rb. 13” 


Ubranie męskie 


Peleryna męska 


Rb. 47 


Spodnić męskie 


Wymieniam w ciągu 10 
dit garderobę niowty wa: 
n4 Wobec niebywałych KE 
niskteh een uskuteczniam W 
sprzedaż wyłącznie za 

gotowiznę. 


mil Schmechel 
W Lodzi, Piotrkowskn 98. 
w Warszawie: Marszałkowska 130. 


pokoi 


wszolkiemi wygodańti 
Adrós: Pańska M 77, 
817—8—1 


4 lubnia migszkanie 


z dwóch pokoi 1 kuchni; las, woda do 
kąpieli, wapolklo produkty spożywcza 
1 konie do wyjazdu, 7 wiorst do ZEK 
Folwark Duitj, pocztą Ozorków „W 
846-3—1 


liczeń V klasy, 


z kuchnią i 
od 1 lipca. 


Host rara 
Znany go ir dobroci I nsgtadzony 
licznomi pódziękówiniami 


Elixir | Proszek h zębów 


poleóg Dentysta G, Gutsman, Promenada 
21. Główny sklad u L. Spiessa L Syna, 
Piotrkowska 107. 195c20 


polskie) szkoły handlowej, M. 
ondycyi na wyjazd lub korepotycyi za 
skromnem wynagrodzeniem, ladomość: 
u; Eusta_ ny, 3, mtószk, 2, 1208-4738 


Bardzo dobrze można kupić 


MALY SKLEP 


letnie mieszania 


do yna mowił a Gałkowie u | edt Drasta " aTa 
mie go u stróża: lub u Szera inzynier 

mam RE K, gygliński 
Stanislaw Jabloński, Sw. Bióżodykta 10. 


BZ i, gmo z anm KAZIA Telefóa 078 (Cz: Górski), 


PO dunk EEA h Biday ide 


ją kro pańczech, 
nym ontom  właskyśi jak Pm, B, 2 pięta. 

| wnieź. udziełą porad codziennie do 10-6j 
rano l.od-5-ej po południu, 261-20-19 


BREE 1 
EL 
Ei 
HE 
EE 
=i 
F E H 
ji "SER 
== ž a Z ZZ Z O Z O AZ OW ZER Z OZ ZZOZ EO 


„pRozwoji”', „Przejazd 8, 


| Geitis Zgubiono $ wot 


każdy z Podpisom A, 
| strzega sią przed ich nabycie: 


Do wynajęcia mieszkania po na mogl 


1 
i pe do uslugi, Zgłeszać się od 1 da'7. 


Exp test ; 
entyzy mióżńe, nadzów |: 


„od łat 15 do drokarm 


852 


Ekuszerka 


Paszyfńska 
nace na ulieę Widzewską 
pierwszy: dom odragu uł. Średniej. 


Przyjaaje pauio ehoro, ma żądanie umie 
szcza_ dzieci, 610—8 


Drobna ogłoszenia. 
Snióżm i kornik 
Osoba pnszukuje przepisywania 
A. A.ę j JEST epr 1, rosyjskim. 
Ofertę w Ni isiragyl „ s Rozwoja“ sę 
nPrzópisgwanie*, 178 
i Motor gazowy. sześciokonny, JR 
bardzo: dobrym stanie, tanio do-sprze- 
dania. Jan Kaniewski, Zgierz. _ 134953 
pieszy 2 pierść owo mało Używane, 
tanlo tprzedam. Ulica Złotęnr. 3—52 


janczycielkn tanto przygożowuje dzieci 
ER zakładów nauki Maag CAC 
ne. 86, m. 3, 
OB prywałne, smaczne. 
145, Plichtowska. 
[err d. BETA do wyd: 
Voele 200.rb. 1 jedno m 


Wiadomość nasmiejscu, L. K 
Łask. 


ko na sumą 1900Tb. miahow 
I 50, 2 Po 100, 2 pó 200 i2 po 500 1b.: 
Osuchowski. 


kowe nlo mają żadnej warto: 
wy żnólnzch rnozy zwrócić 


> nagroią 

A, Osuchowyskiemu, Glówna? 

Or, i tanio do sprzedaniu: suknie, 
Oà 12: do 


1363-1 


"2ER lstnto i kápehisze, 
H obojrzeó można, I 
nt. 8, m5. 
Pokoje: Sktwulernicio do -wyna 
dzienne wtrzynianie. 
40, m. á. Obiady tanie, zdrowe 
Pottróbia osoba, ztniące gi 


dobrze ja ojski. 
słoma pod adręsom 


tzeznia 
Olosty w Admi- 


P 


e w starszym wi 
sprzedwiy pnzęt z Knucją tb. 


laro Dałenników, Piotrkowska 03 


pomikije wię ma się msśzynistsk 
póńczoch boz szyn 1 

Zmjącie stało. Wiądomość Pio 
ur, 84, 84, 1. 


okoja Ba zaraz dó w 


Zielo: 10] 
wet w 
„o Pizojówa ne. 


eya, b nogo wyńagtć 
domość 'ul. MIKOKOZPWOKE tr. 
ita 2 Hódakiego Wvwarzystwa 
Osaczędnościa w ottó-, 
W miosoja fabrygcznóm Oza: 
h 5 M6 w, daori 3 hd szą: © 
om w or ROW] SĄ pa 
Wisśriólii joditogo z wi 
nów Perowo-wodnych 
Łodzi pogztkujo cżynnago spółni! ką z ki 
Pr SA FA i Es r Łódź, 
kowśka ti uW- 
miądsy kta 1 o-ta a s AGE 
Agitat pies ae maści Bółtej z o- 
Z wabi się Ból. Łaskawy rûsde 
tem zechce odprowadzić na ulos Piot- 
koWdkę nr. 104, m4, stróż ug) 
1564—1 
i Zat pasoa) na imię Sfiuistówa 
ec iwytany z gonr GIA- 
i—i A 
al Mibiaaco na tub. 
ye Ed Kunickiego. Ostrze. 
utkówiy niema żaddej be 


Zmaczna oszczedność 


KARBORUNDU i ii" > 


zamiast J bui 


8—4 razy większa siła tóozoniń i około 8 rązy dłuższa wytrwałość, 


ZAKŁADY KARBORUNDOWE „Ges. Król, Uprzew. Austr. Laenderkanku w Wiedniu” 


wyrabiają z BEA meor enrad En i Weis tny Gusz tarcze do 
toczenia do wszelkich celów, kólka, cylindry, fasony, pilniki, kamiepię, Daia papier, taśmę, 
jak również w ziarnie i proszku. 


Przedstawiciele Horuliczka i Słamirwski, Łódź, Piotrkowska Ni 150, Telefon Ne. 386; 


szkic tani WANA. BG. Dorsi icp 


WARSZAWA, Leszno % 12. Telèfon 5234. 
Nagiodzóne; az wie *t.Bygiónitżne - przygóńówanie+W. medalem złotym. w Paryżu, W. medałem srebrnym na wystawie hygienicznej w Łodzi. 


| nai pryszcze | liszaje | gef 55% proszek: 1 eliksir ty- MGB 
35) © SĘ 4 ad ya zębów, md czygzeze- 
Bi z 
| CREM „UENUS ko pasi 7 zdoiyehczas zach Otiparzenie ciała 
RU i] = ssas Proszek 20 1 35 k. Eliksir 30 1 50 k. asiwa 
SA o 
A foia r kę a, zj w, * cz dz Ee É SzEj pajskatacznajszy na wy- 
Š ak io- Eas ra 0 =: 
Ää yi VENUS” zs uais | SE iisa M a Odeisków, 2 
Zis m o Ż | A aA Cona 30 e petit inatet 80-k. Pie t j 
SĄ gga 
Cn 5: a0; SD. 13h. Pó s uwadze A wa |a SŻĘ Wystrzegać się bezwartościewych naśladownictw! “716407 


Podaję. do- wiadomości.publicznej, że.2 początkiem. roku, szkolnego 
otwieram w Łodzi 


"ma s: 3) = a FT 
(-KkStWE gimiażydm żeńskie 
WUN; N 
z prawami ządowemi. Na potzątku'otwarte będą 8*pierwsze klasy oraz 
klasa przygotowaweza; przy odpowiedniej liczbie kandydatek może być 
otwarta także 4-ta Kłasa. Wszelkich wiadomości udziela i kandydatki 
zapisuje p. profesor Roelsch. = Cegielniana X 86), który przyjmuje in-: 
teresantów codziennie między 10 i 12 przed południem. Egzamina wstę— 
pne odbywać się będą przed wakacyami Rd 20-go do 23-g0 czerwca, 
atakże po wakacyach, termin w swoim czasie będzie jeszcze ogłoszony: 


Olga Werner. 


wszystkich. żłabiónydić 


SZA 


| wycleńczonych. zdenerwowanych, > 
Ń pozbawionych , energji * skutkiem * 
Si przepracowania | «umysłowego inb © 
$ fizycznego, jat: również 1 dla tych, 
tórych choroby: wyniszczające i „ 
ia.moraine pozba- i 
wity odporności-— * *Jest'Sznatogen y; 


836—3—2 Bauera, zaszczycony:świadectwami $ 
ZAGINĘEO 'Gwraisii 1 na'2001b 13g) OERE r SE 
arszawa! Fna 100 tb, isane przez Michała i 
bać zdj Maryanne” poup wiak, Ta na rb. 60t 


|zadad. Przewozowy i Remiza; | | 


f RGS b. Bory na sna na żądanie baza papino 


| L, Jwi cisz! kala PE -tyna rb Ami peis 
| przez Ignacego Forysińsktego. Gapa 
| pór iewaźne. Kazimierz 
|| (00 perz S48--2--2 i ESRA yat Ene 
| | Skwerowa.J68, telefonu 609 r Akcyjna Towarzystwa ; Š 
Załatwia najtaniej i akuratnie] POŻYCZKOWE 
ikowanie mebli i c6 i 
Eten Bioiyo i moa me „LOMBARD OGLOSZENIE. 
| Roca | DE TR aminda RE: Rada Opiekuńcza 
Hjem powozów t karet na śluby, po- Zawiadamis, że w mi onat l liey- a p 
| rzepy 1 godziny. _745.6.5 ht Zac Aee 31, w 8 e sp" o 3 
jącaiod: wieku d iadzjąca | następi odbywać. dzieć Borise? jÀ 
„goalającwzod wiel Jat, pos sya ma Sak Ga obydwóch (i | dll IL W GI 
, wa właści: jongo- 
y PIEKARNIA "s Siere podozas wewania Mepicgi pro- nne zonadan $o egzaminy” Lare NEA do AE An no i anlay) 
sklopom 1 miosz wynaj „Zastawów, wistawio- |-działów klasy rozpoczną Opłata ' 
Fens Tab: 5 m lipca: Wpdomaść sy nie awzelęd Wykaz 5rb. dła do SLA 10; rb. ala klas. las TI "do V. Opłata ta będzie 


będzie 
sach, ul. Warszawska 37 lub Ewę AA zetor PU =7 „ją JJ $ 


iD. 1. Orbacha, -Plotrzowska+33, w skła: 
dzie materyałów piśmiennych. 


& dia. uczniów przyjętych do szkoły na rachunek wpisowego Za 
> z dowodami codziennie. 
784-3-2 845—3-2 


„przyjmuje: dyrekega. szkołna w godzinach ai 4 


W. flogzai- «Rozwoju»,.Przejazi NES, ” 


